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Pismo poświęcono lodowi ku cnocie, nauce, zbogaceniu.
°Joivi to prawo Boga a czlowl«** °®

prawdę, wolność i prawo!

Oszczędność, trzeźwość, 
stowarzyszenia.

«Katolik“ z „Rodziną“ i ,.Dzwonkiem“ wychodzi w każdy 
wtorek,Czwartek i Sobotę. Kosztuje na kwartał 1 mŁ; 
Z* !<-*“ 1 markę 25 fen.; z „Rolnikiem“ 1 marke 25 fen. Bytom G.-Ś., Wtorek 15-go Lutpgo 1898. Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 20 fenygów od wiersza 

(rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany jest w cenniku 
pef ftjwym pod Nr. t47 (Zeitungs-Preisliste Nr. 47).

$mr Dziś „PRACA» nr. 7.

Sprawy Kościoła.
Rzym. W dniu 23 Maja rb. upłynie 400 lat 

od chwili, kiedy na głównym rynku w Florencyi 
BR Piazza délia Signoria, spalono na stosie Do­
minikanina Hieronima Śayonarolę. Naturalnie, 
łe masoi *rya włoska chce wyzyskać rocznicę, 
aby urządzać demonstracyą przeciwko papiesiwu, 
ze swojej znów strony katolicy włoscy gotują 

do wielkiego solennego przywrócenia mu sła­
wy, choć Savonarola oddawna już przez następ­
ców Aleksandra VI go jßorgii ma sławę przy­
wróconą. Hieronim Savonarola był przeorem 
klasztoru św. Marka we Florencyi, piorunował 
przeciwko rozpuście na dworze Medycyuszów i 
przeciw zepsuciu na dworze Aleksandra VI-go. 
Skazany na tortury i na spalenie żywcem, po­
niósł śmierć 23 Maja 1496 r., a jego popioły wrzu­
cone zostały do Arno. Był to surowy asceta, 
patrzący z odrazą na Odrodzenie, nawołujący do 
poprawy obyczajów. Po śmierci Aleksandra VI 
sławę słynnego Dominikanina przywrócono. Ra­
fael wymalował go w Stanzach watykańskich, 
pomiędzy mówoami Kościoła; dzieła religijne Sa- 
vonaroli uznane zostały na Pawła IV jako zgo­
dne z nauką Kościoła. Obecnie we Florencyi 
Utworzył się komitet katolicki pod prezydencyą 
miejscowego Arcybiskupa, Kardynała Bausa, któ­
ry zajmie się obchodem żałobnej rocznicy. W 
tym celu komitet wydaje miesięcznik pod tyt 
»Hieronim Savonarola«, w którym gromadzi nie- 
wydane dotąd materyały historyczne, dotyczące 
sławnego Dominikanina.

Japonia. Poświęcenie nowego kośoioła kato­
lickiego w Sendai, które się odbyło tam przed 
niedawnym czasem, dało jednemu z misyonarzy 
paryskiego seminaryum sposobność do skreśle­
nia krótko dziejów tej stacyi misyjnej. Dzieje te 
sięgają początka 17 wieku. Mazamune, władz- 
ca Sendai, miał powołać Franciszkanioa O. Sote- 
lo do _ swego kraju i udzielił mu swobody w 
głoszeniu Ewangelii św. Dokonało się mnóstwo 
nawróceń nawet z kół najwyższych i w 1613 r. 
podłą} O Sotelo w towarzystwie rycerza Haze- 
kura Rokuemon podróż poselską do Rzymu. Nie­
stety, nie ziściły się przywiązane do niej nadzie- 
je. Wprawdzie prowadzili OO. de Angelis iCar- 
valho dzieło misyjne dalej, ale Razamuna zmie­
nił dotychczasowe swoje Btanowisko wobec religii 
ohrześciafiskiej, chcąo odwrócić od siebie podej­
rzenie, iż bierze udział w spisku przeciwko Szo- 
gunowi i prześladowcy chr^fścian Iyeyazie i 
prześladowanie zniszczyło na długie wieki tak 
bhgo rozpoczęte dzitło. Przew. O. Brotelande z 
P&ryzkiego seminaryum pierwszy znowu wstą­
pi w 1878 roku na tę ziemię, uświęconą wspom- 
nidtejami. Zniknęły one jednakże zupełnie i mi- 
sya musiała wśród całkiem nowych stósunków 
zaczynać dzieło od początku. Kika biednych za­
budowań, w których się mieściła szkoła, kości cł i 
mieszkania kapłanów, stanowiły przez blisko lat 
20 jedyny zewnętrzny objaw żyda, misyi w mie­
ście, liczącem 70,0u0 mieszkańców. Ale zwolna 
mnożyła Bię liczba chrześcian i obecnie przekro­
czyła już pierwszy tysiąc. Dzisiaj 'miejsce nędz­
nego kościółka tymczasowego zajęła wspaniała 
świątynia, której poświęcenia dokonano wśród 
podniosłej uroczystości. Arcybiskup z Tokio, bi­
skup Hakodaty, opat Trapistów i wielu misyona­
rzy przybyło na ten akt uroczysty. Nie brakło 
tam także wielu Japończyków i to wysokich urzę­
dników, profesorów itd. Wraz z aktem poświę­
cenia nowego kofcioła odbvł się chrzest 28 no- 
wonawróconych.

Wiadomości z całego świata.

Rodzice! Uczcie dzieci czytać i pisać po polsku!

Niemcy. W Piątek naradzał się cesarz 
Wilhelm II z sekretarzem stanu Bülowem. Na­
stępnie towarzyszył cesarz rosyjskiemu wielkie­
mu księciu Konstantynowi i małżonce jego w 
drodze do dworca kolei.

— Stronnictwo polskich posłów w parlamen­
cie niemieckim postanowiło głosować przeciw po­
większeniu marynarki.

— Na mocy zawodowego i procederowego 
liczenia ludności w Niemczech podaje niejakiś 
Maks Schön w gazecie »Deutsche Wochenblätter« 
następującą liczbę samodzielnie utrzymujących 
się osób według ich wyznania religijnego: We­
dług tego przypada — * wyłączeniem żydów i 
osób innyoh wyznań — z 24.252,999 osób utrzy­
mujących się samodzielnie: na protestantów
15,078,555, na katolików 8,862,072. Udział w po­
szczególnych zawodach jest jednak rozmaity.
1 tak z rólnictwa utrzymuje się samodzielnie 
4,703,752 protestantów i 3,566 288 katolików; w 
stósunku zatem do protestantów utrzymuje się z 
róln etwa katolików znacznie więcej. Bardzo ma­
ła jest liczba żydów utrzymujących się z rólnic­
twa. W państwie niemieckiem jest samodzielnych 
żydowskich rólników 1616; taż sama prawie liczba 
jest samodzielnie utrzymujących się z rólnictwa 
żydowskich robotników. Jak znaczną jest liczba 
katolików zajmujących się rólnictwem, tak małą 
jest ich liczba co dotyczy handlu, zarobku dzien­
nego (szycht) i służby publicznej. W handlu 
przeważa w Btósunku do protestantów i katoli­
ków liczba żydów. Utrzymuje się bowiem z han­
dlu 1,537,397 protestantów, katolików tylko 659,684, 
żydów zaś 133,450. Z zarobku dziennego (szyoht) 
utrzymuje się katolików 133,375, protestantów 
297,333. W służbie publicznej (urzędach) i roz- 
ma1'tych innj ch zawodach, dowolnych jest 948,808 
protestantów i 458,! 31 katolików. Przemysłem 
trudnią się w stosunku zarówno protestanci jak 
katolicy; protestantów jest 5,314,497, katolików
2 862,491. W ogólności zatem biorą katolicy naj­
większy udział w rólnictwie, podczas gdy prote­
stanci utrzymują się przeważnie z urzędów i za­
robku dziennego. Także i handlem trudni się w 
stosunku do katolików więcej protestantów, jak­
kolwiek ich żydzi pod tym względem przewyż­
szają.

— Wparlamencie niemieckim przy­
szły wczoraj pod obrady wnioski posłów. Na 
porządku obrad był znów wniosek Auera i towa­
rzyszów, domagający się uregulowania prawa o 
zebraniach i stowarzyszeniach. Poseł wolnomyśl- 
ny dr. Pai-hnike wykazywał konieczność prawnego 
uregulowania tych spraw, przytaczając szereg 
wypadków, w których władze niższe w sposób 
zupełnie niewłaściwy traktowany prawne przepisy 
o stowarzyszeniach.

— W sejmie pruskim rozprawiano 
dalszym ciągu nad ustawa o odszko-w

dowaniu powodzian. Z różnych stron wy­
powiadano ponownie zdanie, iż suma pięciu mili­
onowa jest niewystarczającą. Posłowie z okonc 
dotkniętych powodzią, występowali z różnemi 
życzeniami poszczególuumi. Ciekawe było starcie 
pomiędzy posłem hr. Strachwitzem z centrum, a 
ministrem finansów p. Miquelem. Hr. Strachwitz 
ostro zaczepił rząd z powodu niedostatecznej, jak 
twierdził, i opieszałej pomocy. Rząd spuszczał 
się w pierwszym rzędzie na dobroczynność pu­
bliczną, dalej na pomoc prowincyonalnych władz, 
a sam ze swemi ś odkami chciał tylko w trzecim 
rzędzie stanąć w odwodzie. Co do prezesów re- 
jencyjnych, lantratów i przełożonych gmin, przy­
znać trzeba, iż czynność ich była gorliwa i ze 
wszech miar godną pochwały. Ale rząd nie po­
winien zanadt > liczyć na silę pieniężną poszcze­
gólnych powiatów. Nie są one bowiem wcale bo­
gate, choć jeszcze urzędowo niewypłacalności nie

ogłosiły. Rząd powinien sam energioznie wystą­
pić z pomocą. Jakże inaczej postępowała Sakso­
nia! W Austryi państwo zajęło się umocowaniem 
brzegów górskich rwących potoków! Tak też po­
winno być i u nas. Prywatni nie mają na takie 
wydatki dość funduszów. Zresztą rząd sam w 
wielkim stopniu przyczynił się do obecnego 
stanu biegów wodnych, zakładając groble k< e- 
jowe i szosowe bez dostatecznych przepustów. 
Prowincye mogą więc żądać pomocy jaństwowej 
w pełnej mierze, tem więcej, że wszystkie państwa 
OoCienne świecą w tym względzie dobrym przy­
kładem.

Pan minister Miquel na mowę tę bardzo się 
oburzył i odpowiedział nadzwyczaj ostro. Kry­
tykę może rząd znosić, ale nie może pozwolić na 
głoszenie nieprawdy. Nieprawdą zaś jest, jakoby 
rząd nie zważał na wołanie Ślązaków o pomoc, i 
jakoby najprzód czekał, co się zbierze z dobro­
czynnych datków i co dadzą władze pro- 
wincyonalne. Zestawienia szkód dokonały właśnie 
toż same władze prowincyonalne, które hr. Straeh- 
witz tak wychwalał. Przy rozdzielaniu pieniędzy 
państwowych oczywiście uwzględnić trzeba sumy, 
jakie już wpłynęły z dobrowolnych datków. Póź­
niej raz jeszcze zwrócił się Miquel do hr. 
Strachwitza i wykazywał, jak wielce interesował 
się monarcha nieszczęściem, które dotknęło Ślązk 
i Brandenburgia Widoczne to z orędzia do ra­
dy ministrów. Że cesarz sam nie pojechał na 
miejsca wypadków, nie polegało bynai nniej na 
niedokładnych może sprawozdaniach ministeryal- 
nych, lecz na tem, iż cesarz zajęty był właśnie 
innemi nader ważnemi sprawami państwowemi. 
Monarcha sam żałował, iż z powodu tego nie mógł 
przedsięwziąć podróży do okolic dotkniętych nie­
szczęściem.

Mimo wywodów p. ministra nie obeszło się 
w dalszym ciągu rozpraw bez zarzutów dla rządu. 
Poseł Gothein z stronnictwa wolnomyślnego za­
znaczył, iżri.ąd powinien był bezwarunkowo szyb­
ciej podążyć z pomocą dla Ślązka. Poseł Klose 
z centrum twierdził, iż nie powinno się żądać od 
prowPcyi pierwszych wykładów i dobitnie za­
znaczył potrzebę gruntownej regulacyi rzek.

— W sejmie pruskim obradowano 
nad ustawą przyznającą środki państwowe na 
uregulowanie szkód od powodzi. Minister 
sp-aw wewnętrznych, v. d. Recke, prosił o mo* 
ż‘iwie najszybsze załatwienie się z planem ustawy 
tak, żeby poszkodowani otrzymali jeszcze tej 
wiosay fundusze i mogli przystąpić do wypór są­
dzenia domostw itd. Dziękował też pen minister 
wszystkim tym, którzy ofiarnością swą przyczy­
nili się do zaspokojenia najpierwszych potrzeb 
w okolicat h dotkniętych powodzią. Ze stron róż­
nych ganiono dotychczasową opieszałość rządu 
w sprawie regulacyi rzek. Konserwatysta Koel- 
lichen wskazywał na to, że w górzystych okoli­
cach Saksonii, Wintembergii i Austryi istireją 
różne urządzenia, regulujące górny bieg małych 
potokow, w Prusach zaś takich urządzeń nie ma. 
Liberał Soydel z Jeleniogóry na Śląsku wyznaje, 
iż dziwić się nie można ostatniej powodzi; toż 
od stu lat nie uczyniono nic dla oczyszczenia ło­
żyska rzek.

Sumę 5 milionów na powodzian uznają różni 
posłowie za niedostateczną i konserwatysta śląski 
Schlabitz uskarża się, iż rząd nadto przybył z 
pomocą za późno. Tenże poseł żąda prawnego 
uporządkowania obowiązków dotyczących utrzy­
mywania rzek w sianie właściwym. Poseł Baensch- 
Schtpidtlei i stawia wraz z innymi wniosek, ażeby 
władze wojskowe nie żądały nic za pomoc udzie­
loną powodzianom. Minister Rccke odpowiada, 
że koszta te nie mogą zostać cofnięte, bo są pra­
wnie przep sane, ale że w razach, gdy pewna 
okolica nie zdołałaby zapłacić powstałym kosz­
tów, rząd może koszta te przyjąć na siebie i ł*k 
też uczyni. Przedstawiciele rządu starają się



zresztą udowodnić, iż pomoc udzielona jest wy­
starczającą.

Minister finansów Miquel oświadcza, iż rząd 
będzie musiał dać zapomogę na regulacyę mniej­
szych rzek na Śląsku, czynić to jednak stale 
i dla innych dzielnic kraju, nie jest zadaniem 
państwa.

— Poseł Herold z centrum stawi» w sejmie 
pruskim wniosek o zmianę przepisów z r. 1881, 
dotyczących środków zaradczych prze­
ciw zarazom bydła, o tyle, ażeby koszta 
poszukiwań i badań przez wetery­
narzy, ze strony władz przepisanych, nakładano 
kasom państwowym.

Na Węgrzech rośnie ruch robotników wiej­
skich z dniem każdym, a masy włościaństwa w 
niektórych komitatach (powiatach) tak są obu­
rzone, że wielkim posiedzicielom i rządowi zdaje 
się rzecz być wręcz groźną. W gminie Earacs w 
komitacie Szabolds aresztowano kilku chłopów za 
obrazę majestatu. Wówczas chłopi, w liczbie 
około 250, uzbroili się w drągi, widły i wyruszyli, 
aby uwolnić towarzyszy. Z trudnością udało się 
sędziemu powiatowemu przed groźbami ich się 
uchronić i od gwałtu ich wstrzymać. W innych 
komitatach chłopi publioznie grożą sędziemu. 
W gminie Mandok wyłamali chłopi areazta i uwol­
nili zamkniętych agitatorów. Rząd chce zastó- 
sować najostrzejsze środki. Lada dzień nastąpić 
ma w tym komitacie wprowadzenie rządów do­
raźnych. (Standrecht).

Bosya. W Petersburgu odbywają się obe­
cnie narady pomiędzy ministrami a gubernatora­
mi i kuratorami okręgów naukowyoh. Gazety 
rosyjskie przypuszozają z tego powodu, że przy 
naradach chodzi przedewszystkiem o zaprowa­
dzenie w całej Rosyi przymusu naukowego. Do­
tychczas nie jest w Rosyi nikt obowiązany posy­
łać dzieci swoich do szkoły, skutkiem czego 
oświata w Rosyi stoi na bardzo nizkim szczeblu. 
Zaprowadzenie tej zmiany w szkołach rosyjskich 
Jest szczególnem życzeniem cara Mikołaja.

Hiszpania. Na radzie ministrów przeozy- 
tano telegram przesłany przez gubernatora 
wysp Filipińskich, według którego w głównem 
mieście, Manili, wybuchł groźny pożar, i zniszozył 
doszczętnie 33 domy. Straty obliczają na 2 mi­
liony dolarów.

W Persy! naród przeciw szachowi coraz 
więcej się burzy. W stolicy Sziras wypędzono 
szacha urzędników. Przypuszczają, że słabego i 
chorowitego Musaffereddina zrzucą każdego dnia 
z tronu.

Transwal (Południowa Afryka). Dotychcza 
sowy prezydent Krüger został ponownie wybrany 
na 5 lat przezydentem rzeczypospolitej.

Na Krecie nędza i głód doohodzą do naj- 
wyższyoh rozmiarów. Szozególniej prowincye Pe- 
diada, Temenos i Malewisi są tą klęską dotknię­
te. Tyoh dni opuściło 500 osób swe dotychcza-

Czarna księżniczka.
Wzruszająca powieść dla młodych i starych.

(82) (Oląg dalszy).

— Gdybyście tylko z rok w naszym kraju 
pobyli — mawiała Julka do Jordanów — to 
otrzymalibyście od nas tyle złota, że moglibyście 
kupić tysiąc razy więcej roli i lasu jak obecnie 
posiadacie.

Teresie oczy się iskrzyły na samą myśl ta­
kiego bogactwa; to też ciągle nosiła się z myślą, 
aby pojechać z Julką i jej rodziną do bogatego 
kraju.

— Dawniej — mówiła Julka — nie znaliśmy 
wartości złota i nie wiedzieliśmy, że w Europie 
można za nie tyle pięknych rzeczy kupić. Żeby­
śmy tylko mogli się w jakikolwiek sposób dostać 
do naszego kraju, to jak najchętniej dopomogli­
byśmy wam. Bóg jeden tylko wie, czy go jesz­
cze przed śmiercią będziemy oglądać.

Takie myśli bardzo smutnie usposobiały Jul- 
kę‘ i jej rodzinę. Zwykle też po rozmowach o 
kraju rodzinnym pozostawali godzinami w głę­
bokich myślach pogrążeni na jednem miejscu.

Czasami przyohodził do nioh Onufry, dopy­
tując o kraj, obyczaje i zwyczaje dzikioh ludzi. 
W rozmowach tyoh służyła Julka za tłumacz i. 
Według wskazówek otrzymanych od czarnych 
ludzi kupował i zaopatrywał Onufry swój okręt 
w potrzebne drobiazgi do zamiany z dzikimi. 
Niektóre towary przynosił Onufry do pomieszka­
nia rodziny Julki, pytaj ąc starego króla Bimbę 
o jego zdanie.

Gdy przyniósł jaką rzecz, która się czarnym 
poduba<& natenczas skakali wszyscy trzej, mla­
skali językami, dająo tern do poznania, że im się 
przyniesiony przedmiot bardzo podoba i Juice w 
swym języku opowiadali, że będąc w kraju, dali­
by Onufremu za takie rzeczy wiele złota, oleju 
palmowego i kości słoniowej.

Skutkiem częstego przestawania z Bimhą i

cowe pomieszkania z zamiarem udania się do 
Grecyi. Klęska głodowa zabiera coraz nowe 
ofiary.

Cliiny nie chcą zapłacić odszkodowania za za­
mordowanie niemieckiego majtka Schulza, ponie­
waż twierdzą, że morderstwo zostało popełnione 
na wydzierżawionym przez Niemców gruncie, na 
którym Niemcy sami mają się starać o bezpie­
czeństwo. Niemcy żądały oprócz odszkodowania 
jeszcze pozwolenia na wybudowanie kolei i inne 
korzyści.

Chiny jak wiadomo na pożyczkę od żadne­
go z mocarstw europejskich nie przystały lecz 
wydały listy zastawne w własnym kraju, które 
poddani chińscy mają kupować i tym sposobem 
pas‘y skarbieo oesarza chińskiego zasilić. Prócz 
tego obniżył cesarz chiński wszystkim swcim 
urzędnikom myto o 30 procent. Gdy w ten spo­
sób Chiny biedę załatały odzywa się naraz Ja­
ponia o zaległe koszta z ostatniej wojny, nie 
chcąc dłużej czekać. Również i Frar.cya doma­
ga się wypłacenia kosztów dla rodziny pewnego 
Francuza w Tonkinie, którego swego czasu roz­
bójnicy ohińscy wzięli w niewolę, lecz później 

uścili na wolność. Francy a daje Chinom tylko 
dni czasu, w przeciwnym razie wyśle okręty 

dla poparcia swego żądania. Co do żądania Ja- 
onii to zdaje się, że Anglia poza tern stoi, aby 
oniecznie Chiny zmusić do wzięcia angielskiej 

pożyczki.
— Położenie Niemców w Chincch nie jest 

woale tak pomylśnem, jak donorzą niektóre gaze­
ty. Majtkowie niemieccy, piszący z Kiau-Cs au do 
krewnych, donoszą, że stan ich zdrowia nie jest 
zbyt dobry, a obecnie umieszczono już po szpi­
talach aż 60 chorych marynarzy niemieckich. Za­
chodzą też bezustanne starcia z Chińczykami. W 
twierdzach portowyoh sypia wojsko niemieckie z 
karabinami u boku z obawy przed niespodzianym 
napadem ze strony ludności chińskiej.

Ameryka południowa. W Mondewideo, 
stolicy rzeczypospolitej Uruguaj, aresztowano 
wielu oficerów, podejrzanych o spisek przeciw rzą­
dowi Innych mniej winnych usunięto z wojska.

Ameryka środkowa. Powstańcy w sta­
nie Nikaragua obsadzili miasto San Juan del 
Sur. Wojska rządowe wyruszyły przeciw po­
wstańcom, odbiły miasto i obsadziły swem woj­
skiem. Stany Ameryki północnej wysłały okręt z 
Trojakiem, które ma w danym razie bronić posel­
stwa amerykańskiego w Nikaragua.

— W mieście St Jose, w stanie Guatemala, 
zamordował niejakiś Solinger, rodom Niemiec, 
prezydenta tejże rzeczypospolitej, Barriosa. Za­
mordowany prezydent spełniał swój urząd od 15 
Marca 1892 i miał go pełnić do roku 1902. Rzą­
dy nad stanem Guatemala objął tymczasem wi­
ceprezydent Gabrere.

Ameryka północna. Senat Stanów Zje­
dnoczonych powziął uchwałę iż do państwa pół-

jego synami dowiedział się Onufry ◦ wazy3tkiem, 
na ozem mu najbardziej zależało i z dniem każ­
dym wzrastały paki towarów, przeznaczone dla 
nieznanych dzikich ludzi. Tymczasem Jordan z 
Teresą i Julką oczekiwali z niecierpliwością prze­
biegu procesu Roberta i jego wspólników.

6.

W pierwszym czasie po aresztowaniu Ro­
berta i jego towarzyszy odbywały się prawie co­
dziennie przesłuchy sądowe. Stary B.mba z sy­
nami i córką musieli stawać na świadków. W tym 
razie Julka służyła pomiędzy sędzią a ojcem i 
braćmi za tłumacza.

Jakkolwiek Julka nie widziała, jak Robert 
dom Jordanów podpalał, to jednakowoż wrzelkie 

oszlaki wskazywały, że jedynie oń tylko mógł 
yć sprawcą nieszczęścia Jordanów. Zarazem opo­

wiedziała sędziemu o swoim pobycie u Roberta i
0 tern jak po swej ucieczce od niego, starając się 
ją wykraść, zrobił zamach na dom Jordana, w 
ozem mu jednak żandarm przeszkodził Dalej 
opowiedziała sędziemu, że tak oLa jak Jordan i 
Teresa widzieli go tej samej nocy, kiedy pożar 
zniszczył budynki.

Robert i jego towarzysze wypierał5 się sta­
nowczo zarzucanych im zbrodni. Atoli zdarzało 
się nieraz, że w swych odpowiedziach dę wikłali
1 wskutek tego w coraü większe podejrzenie po­
padali. Śledztwo ciągnęło się już Kilkanaście ty­
godni i nie wiadomo, kiedy by się było skończyło, 
gdyby Robert nie był ciężko zachorował. Lekarz 
stracił już wszelką nadzieję utrzymania go przy 
życiu. Robert sam widząc, że z zdrowiem jego 
bardzo krucho, zażądał księdza, o którym pr-sez 
lata całe będąc zdrowym wcale nie pomyślał. 
Ksiądz wysłuchawszy go spowiedzi radził, aby 
sędziemu wszystka szczerze wyznał.

Ze strachu przed śmiercią usłuchał rady 
księdza i gdy sędzia z swoim seKretarzem do 
łóżka jego przybyli przyznał się, że Julkę gwał­
tem porwał, a gdy po pewnym czasie od niego 
uciekła, chciał ją g woltem z domu Jordanów 
uprowadzić i wreszcie, że pewnej burzl "nraij noc?

nocno-amerykańskiego nie zostanie wpuszczony 
żaden europejski wychodźca, który nie umie czy 
tać i pisać we własnym języku. Jest prawdopO' 
dobnem, że prawomocność tejże uchwały przyj' 
dzie do skutku.

_j i LU L u ni j

Wiadomości bliższe i dalsze.
Bytom. Według rozporządzenia naczelnego 

prezesa prowincyi śląskiej nie wolno w Ś-odi 
Popielcową, która w tym roku przypada 23g® 
Lutego, urządzać muzyk z tańcami ani prywa­
tnie, ani publicznie. Zakazane także jest w Po­
pielec urządzanie balów itp. zabaw.

— Zmiany w duchowieństwie. Ki 
kapelan M' Raczek w Toszku został mianowany 
administratorem probostwa tamże; ks. K. Riedl 
został mianowany administratorem probostwa 1 
Eierdzanach.

— W miesiącu Sierpniu rb. przywieziono i 
Polski do rzezalni w górnośląskim obwodzi* 
przemysłowym następującą liczbę świń: do .-z®' 
żalni w Bytomiu 1972, w Mysłowicach 1007, 1 
Katowicach 1838, w Tarnowskich Górach 533, ra 
zem 5380 sztuk. Z tych miały 5 trychiny, 5® 
węgry.

— Ostatni tutejszy jarmark na konie i by 
dło był dość ożywiony. Spędzono 600 koni, p® 
największej części roboczych i 150 sztuk bydła 
Chęć kupna była dość żywa.

Rozbark. W Piątek 18 b. m. obchodzić bę 
dzie górnik Franciszek Cholewa z swą żoną Apo 
lonią jubileusz srebrnego wesela. Krewni i zna 
jomi srładają jubilatom szczere życzenia zdro 
wia czerstwego i wszelkiej pomyślności.

Szarlcj. W Poniedziałek 14 bm. obchodzili 
tu małżonkowie Ignacy i Maryanna Musiał? k jU' 
bileusz złotego wesela. W dniu tym odbyła si< 
uroczysta Msza św. na intencyą małżonki w. Dzla 
ci i krewni składają sędziwym jubilatom serti® 
czne życzenia, by ich Pan Bóg raczył jak naj; 
dłużej zatrzymać przy życiu, iżby się doczekaj 
dyamentowego wesela. Jubilaci cieszą się dotąd 
pomyślnem zdrowiem.

Brzezowice. Małżonkowie Kazimierz i Mart* 
Tománek obchodzą w dniu 17 Lutego r. b. srebr­
ne wesele. Krewni i znajomi zasyłają jubilatom 
życzenia szczęścia, zdrowia i najdłuższego życia

Chropaczćw. Na kopalni »Schlesien« znó® 
zaszło tymi dniami nieszczęście. Robotnik Nitk* 
padł tak nieszczęśliwie na szyny kolei, że nad1 
chodzący w tej chwili wagon przejechał go i n'® 
bezpiecznie poranił. Trzeba go było odnieść d® 
lazaretu w Królewskiej Hucie.

Królewska Huta. Do ludności górniczej wci­
skają się tu oddawna handlarze wina z Chrz® 
nowa i Oświęcima (przeważnie żydzi), któ.-zJ 
sprzedają w małych beczułkach, także 5 litrowyd 
liche i fałszowane wino nibyto tanio. W rzeczy

1
ze zemsty nad Julką dom oraz inne zabudowa’ ■ 
nia podpalił. Przy tem zeznaniu nie tylko, żf 
się co do swej osoby n ożem nie taił, lecz op0‘ 
wiedział także wszyssao szczerze co wiedział * ■ 
trzech opryszkaoh, Bernardzie, Heisigu i Wil 
hełmie.

Za czasów gdy jeszcze żył z nimi w zg® 
dzie wygadali się nieraz przy kieliszku o swycl . 
niecnych sprawkach. Pomiędzy innemi opow'®; 
dzieli Robertowi i chwalili się, jak to pomagał* 
w Afryce do uprowadzenia czarnych ludzi, a aa 
stępnie jak swego kapitana zabili. W końcu do 
wiedział się Będzia od niego, że Bimbę z j .g® 
rodziną sprzedali wlaścici- [owi budy, Feier ta 
gowf i

Niespodziewanym dla nikogo sposobem oho; 
roba Roberta nie zakończyła się śmiercią 1 | 
razem z powolnem przychodzeniem do zdrowia , 
żałował Robert swego wyznania, lecz już za pà‘ 
źno. Reszta wspólników widząc się zdradzoiAi 
nie zapierała się już więcej Jęcz wyznała wszy®*' 
ko, spodziewając się tym sposobem osięgnąć ifl' 
skawszy wyrok sądu. Najszersze zeznania po 
robił Bernard; oświadczył bowiem, że Bimba jeö* 
rzeczywistym królem murzyńskim i że jego da' 
wniejszy kapitan, którego później zabili, umyli 
nie podburzył dowódzcę sąsiedniego plemieni* 
murzyńskiego do wojny, aby w ten sposób nfl' 
kupić niewolników. I

Po sześciu miesiącach proces się ukończy’ 
Wszyscy oskarżeni otrzymali surowe kary. IW 
bert za podpalenie gospodarstwa Jordanów i z* 
porwanie Julki został skazany na 4 lata ciężki® 
go więzienia, Bernard, Hbisig i Wilhelm za hßö' 
del niewolnikami i za udział w morderstwie k®. 
pitana na 12 lat więzienia ; najlepiej z tej cał®J 
sprawy wyszedł właściciel budy, Feiertag, któr® 
go sąd skazał za nielitościwe obchodzenie się * 
czarnymi na 5 miesięcy więzienia. Babetę, jakfl 
nie biorącą udziału w zbrodmuch, uwolniono. P® 
procesie powiedziano Bimbie i jego rodzinie, ż® 
mogą iść dokąd im się podobać będzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wístood osżuicują oni niektórych fatwo wiernych Ju­
dzi, a szkodzą uczciwemu handlowi. Tutajszy zwią­
zek kupiecki zamierza zwrócić się w tej sprawie do 
izby handlowej w Opolu, aby handlowi tak nie­
rzetelnemu zapobiegła.

Chorzów. Oddawna toczą się układy między 
fiskusem a urzędem książęco-biskupim w Wrocła­
wiu, celem sprzedaży dóbr biskupich w Cho­
rzowie, obejmujących około 2 tysiące pięćset 
morgów. Po zakupnie tych dóbr zamyśla fiskus 
górniczy przeprowadzić wymianę dóbr pańskich 
i włościańskich, aby nie potrzebował płacić tyle 
odszkodowań, jak dotąd, gdy komuś zepsuł pole.

.Rada. Wielkie nieszczęście spotkało na ko­
palni Brandenburg w Środę wieczorem górnika 
Franciszka Ptoszka. Poszedł on do nocnej pra­
cy, lecz czując się nie zdrów chciał, żeby go wy­
ciągnięto na wierzch. Gdy się do żądania jego 
nie chciano zastósować, zaczął sam po drabinie 
na wierzch wychodzić. Niestety winda, którą 
węgle na wierzch wyciągają, poszarpała go na 
kawałki, tak że go niepodobno było rozpoznać. 
Nieboszczyk był pilnym i pracowitym człowie­
kiem, należał także do związku posiedzicieli do­
mów, a oprócz tego do komitetu, który eię zaj­
mował założeniem tegoż związku. Niech mu Pan 
Bóg będzie miłosiernym sęd ią.

Radzionków. Przed bytomską izbą karną 
Stawał w tych dniach urzędnik przy wadze, Au­
gust Koohemek, oskarżony o sprzeniewierzenie 
pieniędzy i sfałszowanie dokumentu. Kochem6k 
był swego czasu kasjerem robotniczej kasy po­
grzebowej na hucie Lasy. Gdy niedawno temu 

walnem zebrań u kasę rozwiązano wykazał 
Się niedobór 3 tysięcy marek. Zapytany gdzie 
się pieniądze podziały, oświadczył K., że je po­
życzył swemu sz wągrowi na hipotekę i zarazem 
przedłożył kwit z podpisem mniemanego dłużni- 
ra; P*aza*° się wszakże, że podpie na kwicie 
byl sfałszowany, a co z pieniędzmi oskarżony 
zrobił niewiadomo. Sąd skazał go na 6 miesię- 
oy więzienia.

Chełm. Walne zgromadzenie spółki drenar­
skiej celem wyboru zarządu odbędzie się 23 go 
Lutego o godzinie 4 w oberży Ramtoura w obe­
cności amtowego Müllera.

Radlińska kolonia. Z 7 na 8-go bm. wybuchł 
ogień w zabudowaniach właściciela Piusa Byczka, 
pracującego jako górnik w Westfalii. W krót­
kim czasie spłonęła ohapipa, stodoła i chlewy. 
Sprzęty domowe tylko z trudnością uratowano i 
to jeszcze nie wszystkie. Przy ratowaniu odzna­
czyli się najwięcej sąsiedzi: Seemann, Zabłocki, 
Skupin i inni. Na miejsce pożaru przybyła pier­
wsza ' straż ogniowa z Riertułtów. Krewnego 
właściciela gospodarstwa, M. Byczka, nie było 
podczas wypadku w domu tylko dzieci. Przypu­
szczają ogólnie, że ogień podłożyła jakaś złośli­
wa ręka. Szczęściem dla właściciela, że był za­
bezpieczony w ogniówce. Ze względu jednak, że 
ogień w obecnej zimowej porze budynki znisz­
czył, są pogorzelcy godni współczucia.

Od Rybnika. Jak niektórzy z kupców, choć 
Polacy, mało dbają o polskich odbioroów wyka­
zuje się z wypadku, któregom sam doświadczył. 
Na Nowy Rok chcąc memu przyjacielowi w West­
falii wysłać kartę z powinszowaniem byłem u 
kilku kupców i żądałem karty z polskim napi­
sem. U żadnego nie było takich kart tylko z 
niemieckimi napisami, a wiadomo mi, że wszyscy 
u których byłem są Polakami. Nic mi nie pozo­
stało jak wysłać kartę z niemieckim napisem. Za 
to od mego przyjaciela z Westfalii odebrałem w 
zamian _ kartę z polskim napisem. Czyżby w 
Westfalii mieli być lepsi Polacy jak na Górnym 
Śląsku?

Rybnik. Na przegląd klaczy przyprowadzi­
ło 50 równików ogółem 65 klauzy; rozdano 33 na­
grody wolnego stanowienia. Odznaczały się przed 
Innemi mianowicie konie i źrebce gospodarza Pie­
chy z Ohwaleńcic.

Olesno. Na sołtysa został zaprzysiężony za­
grodnik Teodor ,Ms.liska z Goli.

Z Dolnego Śląska. Od pewnego czasu wałę­
sał się w okolicy Bolesławia pewien nieznajomy, 
zachwalając tamtejszym gospodarzom pewny śro- 
uek na dobre i tłuste mleko u krów. Także przy 
używaniu zachwalanego środka miały wydawać 
Krowy zdrowe i silne cielęta. Środkiem zachwa- 
lanym przez nieznajomego był grubo-ziamiety 
niebieskawy proszek- za którego małą ilość brał 
50 fenygów do 1 mrk. Jeden z rozsądniejszych 
gospodarzy iupij; za 50 fen owego proszku i 
kazał zbadać aptekarzowi. Dokonana próba wy­
kazała, ' ze proszek składał się z ospy rżanej, 
piasku i modrego, jakiego się używa do prania 
bielizny. Nie tylko więc, źe proszek ten nie po­
siada żadnej wartości, lecz przeciwnie skutkiem 
zawartego w nim modrego może się stać dla by­
dła szkodliwym. Oszust, o którym się później 
dowiedziano, że nazywa się Friedrich Köhler ro­
dem z Cielęcka w Brandenburgii, zarobił podo- 
Dno na łatwowierności ludzi sporo grosza.

Z Prus Zachodnich. Uczeń z drukarni »Ga- 
zety Grudziądzkięj«, Kurzyfiskf, którego jak już 
donosiliśmy, uwięziono za to, że nie chciał wydać

władzy nazwiska pisarka pewnego artykułu —- 
został w tych dniach wypuszczony z więzienia, 
przesiedziawszy w niem 4 tygodnie. Kurzyński 
mimo więzienia nazwiska korespondenta nie 
zdradził.

— Za obrazy praskiego rrnistra i za obrazę 
»etowarzyszenia ku popieraniu niemczyzny« (ha- 
katystów) skazała izba karna w Grudziądzu od­
powiedzialnego redaktora »Gaz. Grudziądzkiej« 
p. Zielińskiego na 500 marek kary.

Z Wschodnich Prns. T y 1 ż a. Jakie to sku­
tki pociąga niekiedy za sobą lekkomyślne żarto­
wanie lub też wmawianie w ludzi, służy nastę­
pujący wypadek. Pewnego robotnika oegłi irsł fc- 
go ugryzł w Maju roku zeszłego pies, który się 
później wściekł. Koledzy owego robotnika po­
częli w niego z żartów wmawiać, źe i on po 9 
miesiącach tej strasznej chorobie ulegnie, radżo- 
dzono mu przeto, aby celem pizy tłumienia zarod­
ków wścieklizny używał jak najwięcej wódki. Jak 
mu racLoao, tak też uozynił, i nim więcej się 
zbliżał ów z przestrachem oozekiwany dziewiąty 
miesiąc, tem też więcej pił, a gdy się zbliżył ów 
straszliwy dzień wybuchu wścieklizny tj. 6 Luty, 
dostał nieszczęśliwiec obłędu pijackiego. W na­
padzie tym porozbija! wszystkie sprzęty domo­
we, rzueił się na własną matkę, a gdy go ohcia- 
no związać i ułagodzić, siedmiu zaledwie męż­
czyzn zdołało go pokonać. Tak więc lekkomyśl­
ne żarty przyprawiły biednego człowieka o nie- 
ezczęście.

•— Jak zabobonnym jest jeszcze lud niemiec- 
_rf na Waimii, tego dowodem zabawne zejście, 
opisane w niemieckich gazetach. Trzej gospoda­
rze wracali na jednym wozie późno z miasta do 
domu. Naraz na rozstaju stanęły konie i ani 
rusz z miejsca. Wówczas najmądrzejszy z nich 
zawyrokował, że zły duch siedzi na wozie. Po­
stanowili go znaleść, wi o zrzucili towar z woza, 
przetrzęśli wszystko starannie, ale tego, kogo 
szukali nie było. Sądząc jednak, że może tym 
sposobem biesa spłoszyli, wsiedli ponownie i 
chcieli ruszyć, ale konie stawały dęba a nie szły. 
Postanowili więc upartemu biesowi wypłatać fi­
gla, konie wyprząc, zajść pieszo do domu, a bie­
sa na wozie zostawić. W tem przy wyprząganiu 
spostrzegli, źe najechali na słupek przy­
drożny i dla tego konie ruszyć nie mogły

Chojnice w Prusach Zachodnich. Tutejsza 
izba karna skazała asystenta magistrackiego 
Krügera na rok więzienia za niegodziwe wyci­
skanie z ludzi pieniędzy. Gdy ludzie przycho­
dzili po renty na starość lub inwalidztwo, nie 
wystawiał kwitu, dopóki ludzie nie zgodzili się 
na to, że odciągnie dla siebie »rabat«, który wy­
nosił aż do 20 marek. W ten sposób zebrał dla 
siebie kilka set marek, które umieścił w miej­
skiej kasie oszczędności na proceniach. Aż zna­
lazł się taki, który o tem doniósł sądowi.

Śląsk- irastryaeki. Z powodu oświadczenia się 
posłów w sejmie za J. E. Ks. Kardynałem Koppem 
pisze »Gwiazdka Cieszyńska: Odpieramy z obu­
rzeniem nawet najmniejsze podejrzenie, jakby 
nam ktokolwieakądź z powodu osoby Jego Emi- 
nencyi mógł zarzucać. Przyznać ale musimy, 
żeśmy w naszem piśmie kilkakrotnie o tem pisali, 
że nasz lud domaga s i ę w y d z i el e ni a 
Śląska z dyecezyi wrocławskiej i 
utworzenia dla niego osobnego biskupstwa. Ar­
tykuły odnośne pisaliśmy li z woli ludu, złożymy 
wkrótce dowody. Oto w ciągu bieżącego roku 
będziemy przedkładać ludowi odnośne wnioski 
na zebraniach ludowych i równocześnie żądać w 
tym względzie uchwał. Uchwały te, jesteśmy pe­
wni, wyjdą po naszej myśli. Przez uchwaiy te 
jednak osobie Jego Eminencyi woale się nie 
ubliża i ubliżyć nie może, bo odłączenia Śląska 
od dyecezyi wrocławskiej domagamy się nie z 
powodu osoby Jego Eminencyi, którą jako do­
broczyńcę naszego czcimy i uwielbiamy, ale z 
wcale innych powodów.

Równocześnie gani »Gwiazdka Cieszyńska« 
sejm, ponieważ nie powinszował Ojcu świętemu 
601etn.‘ego jubileuszu kapłaństwa, jak to uczyniły 
inne sejmy w państwie austryaokim.

Lkozmaitoj^i.
Pożar w Pittshurgu (w Ameryce). W Środę 

wieczorem srożył się wielki pożar, który obrócił 
w perzynę bardzo wiele domów, między innymi 
także dom towarowy, utrzymywany przez rząd. 
2000 beczek mocnej wódki szkockiej eksplodo­
wało, niszcząc mury i burząc sąsiednie domy. 
Według najnowszych wiadomości postradało życie 
około 15 osób.

Sprawy towarzystw, zebrania i t. d.
Buda. Przeszłe posiedzenie, związku posiedzicieli 

domów i gruntów, odbyło oię 6. Lutego. Na ostatnie 
posiedzenie przybył znów, Jak na dwa poprzednie, bu- 
dowrie: ;y, (Regier. Baumeister) p. Sobociński z Bytomia. 
Przybył on w tym celu, aby nam Jeszcze dokładniej [za­
danie związku wyjaśnić i jakie dodatnie skutki człon­
kom swoim związek jjraynoei. Dalej mówił p. S. o po­
datkach, jak się bronić iramy przeciev za wysokim po­
datkom, móivtt o "oUdv mości i wspólne^ pracy, dalej

o pożyczkach hipotecznych, o bi .nir_ kret ytowym w 
Wrocławiu, k>,ór tylko związkom udziela pożyezek po 
nizkim procencie. Mówił takźj o sprawie wysyłania 
petycy i. W końcu zachęcał ob nony eh, żeby się jak naj­
liczniej zapisywali na członków. Porządek ojrad był 
stępujący: I) Przeczytt_nir ustaw związkowych i obrady 
nad temi; 2) przeczytanie ustaw straży ogniowe 1 i 
obrady nad temi; 8) przyjmowanie nowych członfc ■ w, 
przystąpiło do związku 8. obecnie składa D,ę zwią k 
z 50. człorków. Na ostatku związek podziękował panu 
Sobocińskiemu za jego piękną mowę, objaśnienie 1 za­
rząd w imieniu związku poprosił go, żeby znów przy­
był jak go zarząd poprosi. P. Sobociński wyraził się, 
źe będzie związkowi dopomagał wedle możności.

Biuro o wrony prawnej „Katolika“.
(Otwarte w dnie robocze od godz. 8—12-tęj).

J. S. N. O zgubie zaśw.adczenia na marki na sła­
bość i starość naie žy donieść miejscowej policyi, która 
po zbadaniu sprawy wystawi nowe świadectwo. Gdyby 
było trzeba, nileźy pntać świadków, gdzie I kiedy ro­
bili i że nP.ki te istotnie lepili.

J. K. w A. Ustna umowa odnośnie do sprzedaży 
lub kupca gruntu nie jest obowiązującą. Jeżeli na ku­
pno to cośkolwiek wpłacili, to mają tylko prawo zażą­
dać wpłaconą sumę z powrotem. — Alt het 'eden wy­
jątek.

Jeżeli przed ożenkiem teść przyobiecał swemu 
zięciowi, że dostanie tyle a tyle gruntu, lub całe gos­
podarstwo jeżeli się z có^ką *ago ożeni, to można po 
ślubie cboćby skargą i przez sąd wymusić przepisanie 
i oddanie swej; ~ przyobiecanego g.-uutu.

Należy tylko świadkami udo rodnić, że I jaka była 
u sowa przedślubna.

Czy żona Jest zobowiązana dotrzymać przyrze­
czenia, że będzie ojcu przez pewien przeciąg czasu pra­
cować, to zależy od tego, jaka była owa umowa 
i czy prawnie jest obowiązującą.

Zwyczajna obiecaj k a nie Jest ważna. Chyba, że 
w zamian za odebrany jckiś maj. tek wyraźni » było 
umówione, iż za to lub owo, tak długo musi pomagać. 
Zbytnie dokuczanie może także starczyć do zrzucenia 
Bię z obowiązku. Podobnie, jak każda sługa nie potrze- 
hu.e pozostać na służbie, jeżeli ją kt jś bez powodu lży, 
bije, lub grozi śmiercią, a nie ma innego sposobu, aby 
się postí, ać o obronę swej osoby.

R. P. w R. B. Reute Inwalidzką pobierają oni po­
dług starych przepisów knapszaftowej ka-sj z r. 1886. 
btar igo statutu knapszaftowego jednakże w redakoyi 
nie poeiaJ amy 1 żadnego wyjaśnienia bez tei podstawy 
udzielić nam niepodobna.

Prosimy pr seto o nadesłanie nam dawniejszej 
ustawy knapszaftowej, którą powinni im na żądanie 
wydać tam, gdzie zostali inwalidem.

Do związku wzajemnej pomocy ohrześoiańskich 
rob. .Ł“lików rao-’e "amżeć każdy, kto 65 roku życia nie 
ukończył. Nieon się więc zgłoszą i oo należy zapłacić 
wpisowego niech zapłacą, a przyjętym będą na pewno.

Józef Nawara: Zapytanie Jest bardzo niedosta­
teczne, tak dalece, że nawet braknie ich adresu i wsku­
tek. tego zamii^st listo w ule, przez pismo publiczne od- 
powiadać musimy. Trzeba albo zrozumiale o dsaó rzecz 
całą i wyrazić, czego sobie życzą, albo osobiście do 
biura naszego przybyć w dnie powszednie przed połu­
dniem od godziny 8—12.

Pocztfv Redakcyl.
J. B. w Sz. Skargi nie nad“w iją się same 

w sobie do rozpraw e ijuuwych i dla tego Ich pismem 
posłów inszych obciążać nie wypada. Wiadomości 
nam udzlelońe zachowamy jednakże na późnie i przy 
nadążającej się sposobności nie omieszkamy stósowme 
ich zużyć.

Za ogłoszenia, i reklamy nie bierze MeOakcya 
iatlnęj odporrieflzia Oio 1 i.

Nadesłać.
Rflodsienlec, mający zamiar wyuczenia się g o- 

rzelnictwa (palenia okowity) niech eię na­
tychmiast zgłosi do redakcyi „Katolika*. Do zg.oszeń 
listownych należy dołączyć 6 f. znaczok na odpowiedź

Najserdecznieje-1 podziękowania składamy Prze­
wielebnemu X. Dyrektorowi rekolekoyi Misjonarzowi 
Józefowi Sokołowieżowi za Jego niezmordowaną prace 
1 trudy niemałe poajęte około zbawienia dusz naszych 
Taksamo ds lęk u.jem y z całego serca wszystkim innynt 
przew ekjbiiym duszpasterzom, którzy mu byli w tem 
pomocnymi. Póki nam życia stanie pamiętać będziemy 
przepiękną przemowę Jego Eminencyi ks. Blsk- pa Kra- 
howskie~o; będzie ona naszą wskazówką na ten cały r 
a Jego błogosła wleństwo nam udzielone będzie naszą 
osłoną przed napaściami nieprzyiaciela nasz ,j.

Rekolektanci z Królewskiej huty. Karol Wyiežoř.

MT Zwracamy naszym szanown. czytelnikom na 
dołączoną do dzisiejszego numeru „Katolika“ kartę z wi­
dokiem w wielkie! rozmiarach wybudowar ego br«mar* 
mieszcz?*ń=’iego w Tychach. Można się spodziewać że 
piwo z Tychów znajdzie liczny odbyt, yuyi dorów­
nywa w dobroci zupełnie piwu Pilzn eń ikiemu.

Wrocławskie ceny targowe
z dnia 11-go Lutego b. r.

Płaoono za 100 kilogramów czyli 200 funtów.
Pszenica biała 0d

„ żółta 
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Pszenna mąka wyborowa brutto
Rżanna mąka wyborowa
Rżana do domow. piecz. (Hausback)
Ospa rżana
Ospa pszenna
Ma~ło za lunt
Jaja kopa
Kartofle miech (150 ft.)
Słone a 600 kilogr. (kopa)

Kurs pieniężny, 
Za guldena płacą 
Z* ruMa płaca

m. fn. m. fn.
13 30 do 18 80

13 30 18 70
12 00 14 90
12 1C 15 70
12 60 14 00
12 20 14 50
27 60 28 75
23 2-> ?3 .0
22 50 23 00
9 6) 10 10
9 00 9 30
1 15 1 30
3 20 3 60
3 20 á 50

22 00 27 00

1,70 mrk. 
"16 mrk.



Wielka wyprzedaż garderoby
dla panów, chłopców i dzieci.

Ponieważ do 1-go Kwietnia nasz skład uprzątnąć musimy, sprze­
dajemy wszelką garderobę dla panów, chłopców i dzie­
ci po znacznie zniżonych cenach.

Paletoty zimowe, jupy, płaszcze
ppvzedajemy od teraz po cenie zakupna.

i i i naprzeciw Berlińskiego domu towarów.
Klnlejszem wzywam «squlhlrh klientów (man- 

dantów) mego zmarłego małżonka, aby w prze­
ciągu 3 tygodni po swoje akta do mnie przybyli — po­
nieważ Oliwi«, opuszczam, — przeto 1 akta 
skasuję. . ^ 218

Crliwloe, dnia 10-go Lutego 1898.
Wdowa po zmarłym radzcy sprawiedliwości

H u c k. —
WIE L KIE SZANSE.

Firma maklerska przy giełdzie berlińskiej z 
di. rej] ul stosunkami w kołach finansowych 1 bar­
dzo kenystneml luionnaivami poleca się do pośred­
niczenia w sprawach giełdowych za umiarkowaną 
opłatą. Można udowodmó dobre skutki. Łaskawe 
zgi oBzenla uprasza się nadesłać pod J. S. 545 do 
RUDOLF MOSSE Berlin S. W. 204

Kawa tańsza!
Z powodu wielkich zbiorów kawy w jej 

ojczyźnie obniżyły się oeny na korzyść ku­
pujących.

pod gwarancyą za czysty

kawy palone.
„ silniejszą 

“Ja !■*.-»■ czystą 1 silną
w smaku

m 4-rmrnitnr pełną 1 «Un, 
w smaku

f k__npJ Dim A Donringo mięmanltę
p> Iną 1 wyśmienitą w gmakn 

*k, inl«jmiuita, delikatną 
i silną w smaku 

nęnaalB, warów Karłowych o de­
likatnym 1 aromatyozn. smaku

lont 70 ten.
tt 80 m

90

„ 1,00 m.

„MO »
MO

MO
Kgjtaósse źródło sprowadzania dla ebjriry 

stów i odsprzedąjąeych.
Wszystkie rodzaje są zawsze świeżo pa?cne.

Najlepszy twardy cûler
przy odbiorze 10 funtów po 24 fen. funt.

Najlepszą białą farynę
przy odbiorze 10 funtów po 23 fen. funt

Najlepsze oranienburskie mydło jędrne
pierwszorzędna dobroć, przy odbiorze 5 funtów 
po 22 fen, drugorzędna dobroć funt po 2U fen. 

Jfnjlep* » famą i ciemną
presówkę Kentuky funt 1 markę.

Euskle 1 cblfiskle herbaty
ostatniego zbioru fnnt po 1.40, 1.60, 2.00, 2.40, 3.00, 
jakoteż w paczkach 1 puszkach począwszy od 

25 len. do 1,50 m.
Pod gwar. czysty smalec wieprzowy 

funt po 40 len.
Wajlepszą świeżą słoninę wędzoną

lunt 50 fen.

JAN KALLER,
Bytom O- - Ś-, ulica Krakowska nr. 21 

przy kolejce ulicznej.

Najlepszem pożywieniem
lest

Hoheirlohego
owies

gnieciony
^~Iohenï->he’8che Hafer-Floeken).

Jedynie prawdziwy w żółtych, sznurkiem 
obszytych plombowanych paczkach. Do naby­
cia prawie w wszystkich lepszych handlach 
towarów 1 nialnjch.

Obwieszczenie.
Uprasza się wszystkich 

tych, którzy dnia 12 go 
Stycznia rb. w sądzie by­
tomskim przed II Izbą kar­
ną (Strafkammer II) znajdo­
wali się tam od l/wll przed 
połndnlem aż do godz. 2 po 
poł., aby byli łaskawi adres 
swój podać do red. „Kato 
lika* wyjąwszy mieszkań 
oów wsi Maciejkowic.

Rozchodzi się o nader 
ważną sprawą; koszta ztąd 
powstałe chętnie się zwróci.

Gorzelnia koniaków
T. Kulczyński,

Zlelonug^ra, Qrünberg i/SchL 
poleca

palone koniaki z wini
po uenach umiarkowanych. 

Próby frai ko i darmo.
Z powoda przebudowa­

nia sprzedam 186
2 okna wystawne

zaszklone, Jako też
2 drzwi sklepowych

i żaluzje.
Jaworski, Bytom,

ul. Krakowska.

2 tysiące centnarów
zdrowych
baraków 

pastew­
nych (ćwi­

kły) zamierza kupić z częś­
ciową odstawą i prosi 
o olerty kw

Dom. Wielkie Wilkowice
przy Tarn. Górach.
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Felix Orlicki
w Pyttkowlcarh poleca: 

dobre kawy palone po 80 f., 
1*00 1 1,20 m. i wyżej, herba­
ty ruskie od 2—5 m., herba 
tę kakao z cukrem po 30 f. 
bez cukru po 20 fen, najlep­
szy smalę« po 40 fen., sło­
ninę wędzoną po 60 Ł, ma­
karon (nudle) po 40 L, twar­
de mydło po 23 fen.
Kalendarze „Katolika“.

Win a
swojskie owocowe 1 wszystkie 
zi graniczne wina dla cho­
rych, krople żołądkowe 1 
różne wódki 1 piwa. Or.

teberteageii 8fe sieli, 
dass meine

Fahrräder
a. Zubehörteile

die besten unddabei 
die allerbilligaten sind 

WieJerrrrkaufc' krsui-ht. 
Haupt-Katalog gratis & franco. 

August Stukenbrok, Einbeck 
Deutschlands grösstes 

Special-Fahrrad-Versand-Hana.

Pod gwarancją

czysty smalec wieprzowy
lunt 40 fen. poleca

Franc. Dombrowsky,
LIP IN Y. kw.

Mieszkanie moje znajdu­
je się pray kw.
uL Dyngos nr. 38

1. piętro
naprzeciw kawiarni cesar­
skie] 1 Bsdoka.

Schiney, weterynarz 
_________w Bytomiu.

Ożenić się
pragnie kawaler, 27 lat, właśo. 
plęk. folw., maj przyzw. ut t 
Panny lub młode wdowy z pos. 
25—40.000 mk. zechcą łask. 
porozumieć się p.znak. S. S. 
25 „Réclamé“ kant. ogłosz. 
Poznań. Rzecz traktów. Jest 
seryo na słowo honoru. Ano­
nimy nie zost. uwzględnione.

szanownej Publiczności
Radzionkowa 1 ok licy do­
noszę uprzejmie, że przyj­
muję każdego czasu 208

wszelhłe
roboty stolarskie,

począwszy od najmniejszych 
aż do największych. Robi 
ta piękna, stała i trwała,piękna, stała'i trwała, a 
ceny umiarkowane.

Ludwik Kawecki,
w Nowym Radzionkowle- 

Rojcy, pow. Tarnogórgkl.
Mam 2 stare 223
okna wysh wne

i drzwi sklepowe
bardzo dobrze utrzymane 
na sprzedaż Jako też *

okna zwyczajne
z kompletnie dobrem oku­
ciem.

S. Piontek,
budowniczy w Bytomiu, uL 

______Dyngosa 39._______
Poszukuje się

kapitalisty
do przedsiębiorstwa przemysło­
wego na Górnym Śląsku, ad- 
zwyczaj ‘zyskownego, nie 
mającego żadnej konkuren- 
cyi. ogłoszenia uprasza się 
nadesłać pod F„ R. loo do 
efcspedycyl „Oberschlestsche 
Volksstimme* w Gliwicach.

Wydzierżawienie wyszynku!
Wywynk dominialny w 

Wielkich Wilkowicach ma 
być od 1 Kwietnia br. wy­
dzierżawiony. — Zgłoszenia 
należy nadesłać do kw. 

inspektora Hoffmanna.

Krowlarza,
szafarza,

kołodzieja,
żonatych z liczneml dc pra­
cy zdolneml rodzinami 
przyjmie natychmiast kw.

Dominium Wielkie Wilkowice
przy Tarn. Górach. 

Hoffmann, Inspektor.

Ucznia
potrzebuje zaraz lab od 
Wielkanocy Or.

Feliks Orlicki,
hande1 delikatesów, towarów 
kolonialnych, win 1 c\gar, 
wyszynk wódek I piw w 

Pyskowicach.

Na kaszel 1 chrypkę
1 wszelkich chorobach szyi I ust poleca się bardzo I

cukierki Eucalyptus Schlosst
fabrykowane według doświadczonego przepisu. 
Usuwają one nieprzyjemny odór i smak w ustach 
i działają bardzo orzeźwiająco. Składy w bardzo 
wielu m_astach. W Gliwicach u Herm. Simon’a, 
W Katowicach u L. Borinnhiego, w Król. Hncie 
A. Idźhowski, w Raciborzu T. Hoffmanna naat. M

Silesia, związek fabryk chemicznych
W Baaran (stać. wrocł tryb. kolei), Wrocławiu (Schwel

Stgr. 12) 1 Herzdorf (przy śl. koL gór.) „
Pod gwarancyą zawartości polecamy nasze z*i8* 

preparaty nawozowe, Jako też inne używane środki z1 
wozowe m. L miałko mełtą («masówkę w nąjlrptf 
jakości. Dalej la fosforan wapna do paszy dia byilt 
Próby I cenniki na żądanie franko.

Zamówienia po oenach fabrycznych przyjmuje 
_______ M. WYlatnba w Głogówku (Ober-Gloga^

Nowo otworzone! 'IM

inro stręczoń
Katowice, ulica Uolzcgo numer 1. Á

poszukuje natychmiast lub też później
4:0 służących
ni 1 domu; podaję tylko dobre

kw.

do kuchni 
wiska przy dobrej płacy.

i
posa- ^

Fanni Ziegler.

lOOO centr.

ćwikły,
dobrej paszy dla bydła, ko­
ni, świni itd. jest na sprze­
daż u kw.

oberżysty Dudka
______ w Mysłowicach.

Mam na sprzedaż dobrą
pompę do gnojówki.

Stefan Szal der,
Bytom, ulica Dyngcs nr. 2B.

Piekarnia
w Biskupicach Jest zaraz do 
wynajęcia 217

Tndyfca z Biskupio.

Dwa pomieszkania
są do wynajęcia 1 od 1 Mar 
ca do objęcie u Ł. Jeu tuera 
w Frydenshucle. <:16

Dom w Piekarach
ze sklepem zaraz przy Szar- 
leju jest do sprzed. Cena 4700 
tal. Warunki podł. umowy. 
Jan Schneider w Piekarach.

Kuźnia w dobrem położeniu 
jest z kowalskiemi 

narzędziami, łub też bez 
wszystkiego zaraz do wy­
najęcia. A. Nąjowskt, Nowe 
R-pty p. Taro. Górach. 199

W domu narożnym przy 
dwuch ulicach Jest

piekarnia
z składem i pomieszk.zanpomieszk. zaraz 
lub od 1 Marca do wynaję­
cia. Jósef Kytzia, Król. 
Huta, ul. Bergtrelhelt. 201

Z powodu wyprowadzki 
zamierzam sprze :ać 198

7 budowisk
po pół morga wielkie, jako 
też 2 domy wraz z stodołą 
i chlewami, około */, kim od 
Żor. Cegielnia w miejsca.

Augustyn Bayer, Żory.
lawate lizeźwy

kowal dn podkuwania koni,
znający także wszeikie ro­
bol y kowalskie, samodzielny 
może się zgłosić. Kowal z 
egzaminem rządowym ma 
ple Wiszeństwo. 19'

Lepszy, zawsze trzeźwy

woźnica,
dobrze obeznany z pielęgno­
waniem koni i uprzężą mo­
że się również zgłosić. Zgło­
szenia o Ile można tylko w 
Niedzielę przed południem 
w interesie budowniczym

W. Silber’a w Zabrzu.
Poszukuję zaraz 211
ucznia,

syna porządnych rodziców. 
Józef v*nizer, mistrz kra­

wiecki w Chorzowie.

2400 marek\
można za hlpolecznem to 
pewnleniem na wiejską PpC 
sladłość zaraz pożyczyć. \ 

O bliższych szczegół***0 
można się dowiedzieć W «1

' Jśztfa IucIidIsW®,1;
w Bytomiu, ulica Piekar«’.1 
nr. 1 naprzeciw nowego P «C 

ścioła. *1 dc

DOÜ
z 6 pomieszkaniami wielťj C
ogrodem 1 */4 morga p® p'-'to *■ r.
Jest do sprzedania. Zffl
szenla przyjmuje fol

Grzegorz Schule«**
Ligota pod Zabrzem pf’ 8

Gliwicach. Al
kXdatiil

czeladnicy krawietb
znajdą trwałe zatrudnieni® ®
Adolfa Rosenbergef; ^

Katowice ul Młyńska A
im

Ib
Poszukuję

woźnicę żonatrii
do mej fabryki chleba 
natychmiast ow. wstąp le®,£ 
w służbę. Płaca wynosi 9 
marek miesięcznie przy t 
nem pomieszkaniu 1 op8. | 
Warunkiem: osobiste orz8 
stawienie.

Juliusz Weisel
______kupiec, Ruda G. Ś.I

M
■Wp I

Wlękna łieaba
silnych rüïotnlkôi

znajdzie natychmiast trw4 A: 
zatrudnienie w j(
fabrykach cementu [>enUzM i

w GruHiowitwh. . ■ 
Śląskie stowarzyszenie ** 
cyjne fabrykacyi 
ta portlandzkiego w G® ■ 

szowicach pod Opolen>‘/

Dominium Wielka Pluźnl
przy Toszku poszukuje Î 
1 go Kwietnia " w

stodolne^ »
z rodziną.

Chłopca*
-** w 

lo
•u nisyna^ porządnych rodzic®^,

przyjmie do nauki
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